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Na ostatniej zbiórce I-go Zastępu, która odbyła się w dniu - 

12 października r.b, omawiano wspólnie szereg aktualnych spraw;doty— 

czących zorganizowania ogniska w naszej drużynie w niedzielę, dnia 

13.X-.1946 r, Na pierwsze miejsce wysunął się projekt urządzenia poka— 

zu,mającego na celu zobkrazowanie pracy druhów I-go Zastępu w roku 

ubiegłym, ę 

Po przeŚśpiewaniu kilku piosenek harcejskich, przystąpiono 

do omawiania wyżej wspomnianego planu, całkowicie przygotswanego na 

ognisko, 

O ile chodzi o zastęp I -— to wyniki pracy jego w par ównaniu 

z innyni nie są takimi, jakimi Lyć winny.Tiomaczy się to tym,że krót— 

ki termin nie pozwolił należycie rozwinąć szeroko zakreŚlonych pia— 

nów, Wierzymy jednak mscnv, że ten rok w 10«<L.WoD.H. przyniesie Zastę— 

powi I-mu większy zapał do pracy; więcej zrozumienia i poświęcenia 

się sprawie. > 
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YCIU RĄKCOOTZ 

PO JBKIEgO 

Nowy Rok Harcerski Dnia 13,X.r.b.Harcerki i Harcerze warszawscy 

rozpoczęli uroczyście nowy rok pracy harcer- 
skiej.W ramach tej uroczystości odbyło się 

nabożeństwo polowe na Placu Krasińskich, odprawions przez ks.har.„Ma— 

linowskiego. Po nabożeństwie odbyła się defilada oraz przemarsz przez 

miasto 7,500 Harcerek i Harcerzy z 10 Hufców sżołecznych i okolicz- 

nych, i ezasie defilady zwracały ogólną masę stroje ludowe, a także 

żywe pomniki Lotnika $ A> 

Przebieg uroczystości Fejliczniej stawii się Hufiec Śródmieście,któ- - 
Hufca $ródmieśche ry, po zebraniu się na Placu Grzy howskim, 

ę archiwum — wśród dźwięku fanfar i rytmicznego taktu werb- 

harcerskie.pl i  
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li, pomaszerował dośś-znoŚśnym szykiem na miejsce- zbiórki. 

Tutaj nastąpiło zgrupowanie wszystkich drużyn całego Huf—- 

ea, co arh.drużynowym sprawiło wiele trudności, gdyż panujące zim- 

no i wiatr nie pozwoliły stać w należy tym spokoju» 

Dopiero przybycie Komendanta Chorągwi Warszawskiej drh. 

Mittaka zwróciło uwagę wszystkich i prawdziwą postawę harcerską. 

Pa raporcie drh.hufcowych nastąpiła mowa polowa, na której od 

Śpiewano kilka pieśni kościelnych i harcers*vich.Na zakończenie 

uroczystości nastąpiia defilada i przemersz zebranych Harcerek i 

Harcerzy przez (iarszawę, skąd Hufiec Śródmieście wyruszył do swe- 

go punktu wyjściowego, z któregu drużyny rczeszły się w kierunku. 

swoich izbo 

Ognisko 10.11. DaH>o W tym samym dniu popołudniu odbyło się 

ognisko w 10.L.WoD.H.Na ognisku tym były 

trzy Zastępy I, III i IV, które (w okec— 

ności drh.Borodzika) vwidoczniłty awoje pekazy humorystyczne.Przy. 

dogasającyn już ognisku drh, Borodzik wygłosii krótkie przemówie— 

nie, w którym podkreślił cel naszej drużyny oraw jej zadania i 

plany, które są przewidziane na trzeci rok pracy w 10.L.W.D.H» 

Kończąc swoje przemówienie trh. Borodzik jeszcze raz 

zaznaczył stanowisko nas ze j drużyny, jako śrużyny lotniczej,przy— 

taczając wiele fragmentów życiowych, która my, jej człcnkowie , 

przyjęliśmy z powagą i zrozumienie. 

Na tym zakończyło się ogńisko 10.Loi.DaH., które i u nas 

było rozpoczęcie: nowego, ale jaż trzeciego roku pracy harcer— 

skiej, 

4 

Przewidywane na dzień 135 paźlziernika r,b, zawody pił- 

„ki nożnej © mistrzewstwo między Zastępami 10sL.W.D.H. zostały 

odłożone na dzień 20 października r.b, Przyczyną, dla której 

zawody te nie odbyjy się w pierwszym terminie, Lyło wiele sprąw 

organizacyjnych, zwięzanych: z naszą ćrużyną. Ze względu na zbli-  



żający się koniec sezonu, zawody te muszą być rozegrane koniecznie 

w dniu 20,Xor.b.W spotkaniu tym nastąpi całkowita eliminacja naj- 

lepszych graczy; będą cych fundamentem, pod tworzącą się drużynę 

Ligową 10.L.W.D.H, = 

Rogaty_osicł_ 
Pana naczelnika niema? | . — Jesteś kompletny osioł, 

Nie! Brakuje ci tylko rogów. 

4 kiedy wróci?. — Ale przecież osioł nie ma 

To już zależy od Milicji, . rogów! 

— No to już nie ci nie brakuje. 

Kombinator 

.— Feluś, Pożycz mi złotówkę, 

— Kiedy mam tylko 60 croszy. 

» Dobrze. Daj mi te 60, a 40 groszy będziesz 

mi winien, 

Bardzo Źle 

Staś odwiedził chorego nauczyciela. 

— No? I jak z nim? - pytają koledzy. 

— Bardzo Źle.Jutro przyjdzie do szkoły. 

 


